




ad absurdum [łac. reductio ad absurdum 
‘sprowadzenie do niedorzeczności’], log. 
rozumowanie polegające na wykazaniu 
fałszywości pewnej tezy przez udowodnienie, 
że prowadzi ona do sprzecznych wniosków.
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Wiersz nowoczesny
a czego się, kurwa,
spodziewałeś?

Maciej Dobrzański
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SZtaudynger:

ordon? W skrócie:
śmierć w reducie.

BaKa: 

życie chwilą jest jedynie,
tak jak ordon każdy zginie:
Huknęło
i już po.

LeC:

każdy musi kiedyś wysadzić jakąś redutę.

BIaŁOSZeWSKI:

taxi.
red uta
i on
ordynarny on
ord-on
Wysadza red utę
pod kinem

Izabela Mikrut

redutki czyli historia reduty ordona 
w pastiszach
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BRZeCHWa:

na wyspach Bergamutach
podobno jest reduta,
co nie jest wysadzona,
bo nie ma tam ordona.

KraSicKi:

zawżdy znajdzie zapalnik, kto pragnie wysadzać.
jeden żołnierz się z czynem ordona nie zgadzał:
„czemu niszczysz redutę?” – zapytał dowódcę.
„Bo już stara” – ten odrzekł i wysadził wkrótce.

JaSIeńSKI:

stoi. reduta. ordon. na niej.
oddał już. Wrogom. swoje. śniadanie.
tak jak. oddawał. śniadanie. co dzień.
By móc. zaśpiewać. Pieśń. o głodzie.
urwał pieśń. nagle. na jednej. nucie.
Patrzy. na wrogów. jest na. reducie.
Wróg już. Podchodzi. Marszowym. krokiem.
ordon. Popatrzył. krytycznym. okiem.
„odejdź stąd. Wrogu. Dobrze ci. radzę.
zaraz. zobaczysz. kto tu. Ma. Władzę”.
a że. nie brakło. Mu też. ambicji.
Wskoczył. W magazyn. Do. amunicji.
Wskoczył. z zapałką. Wróg. krzyczy. „Bis”.
nie będzie. Bisów. Rest. In. Peace.
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BOy-ŻeLeńSKI:

Mówią mi duzi i mali:
„ordon redutę rozwalił,
nie daje nam to spokoju,
dlaczego? Wyjaśnij, Boyu”.

cóż, proszę pani i pana,
historia ta jest mi znana,
natychmiast opowiem więc ją:
ordon miał problem z potencją.

i nieposłuszne to ciało
wciąż go w kompleksy wpędzało. 
Damę niejedną porzucił,
twierdząc, że brak u niej chuci.

Wymyślił raz, że na Woli
wróg ulży jego niedoli,
że go z kutasa obedrą
(jak mawiał imć stary Fredro).

jak będzie już kombatantem,
kobiety znów puści kantem
i żadna się nie zezłości 
na jego… nieruchomości.

Wlazł na redutę już, w bieli,
„no, strzelaj, wrogu!” – wróg strzelił.
lecz ordon nasz nie przewidział,
że wróg na działa ma przydział.

ordon nie wiedział poza tym, 
że strzeli wróg doń z armaty.
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już historyjka skończona:
reduty niet i ordona.

oto świetny przykład lekcji,
co przynosi brak erekcji.

tuwim:

Reducień (z cyklu Słopięknie)

W wolifrontnym grzmie kawalkadannie,
wybuchątnie groźbiec i pocistnie
na reducień wderza gromustannie,
aż się twierdzew rozskrzy i rozbłystnie.

a gdy rozćmi się reducień, w sennonocę
fort zognieli, gdy wyhuczy się dział huciec,
w niebłoczwstąpi ordon bezpomocen
w historysku gwieździć legend o reducie.

GOMBROWICZ:

Wybuch

osoby: ordon, ojciec, król i Pijak

Dla ułatwienia czytania podaje się w skrócie przebieg 
akcji.

Ordon buduje w ogródku Ojca redutę. Czyni ją symbo-
lem patriotyzmu. Ojciec sprzeciwia się decyzjom Ordona. 
Król dochodzi do wniosku, że redutę trzeba zniszczyć. Or-
don się nie zgadza. Pojawia się Pijak, który przez dotknię-
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cie reduty Palcem ma zamiar pozbawić ją symbolicznej 
mocy. Ordon nie chce pozwolić na bezczeszczenie święto-
ści, wysadza się z redutą, by nie oddać jej w ręce Pijaka. 
Ten jednak nie rezygnuje z zamiarów dotknięcia choćby 
szczątków reduty. Król wybiega na podwórko i zamiata 
szczątki reduty, żeby usunąć je przed Pijakiem.

orDon
ta reduta to pomnik! Pomnikiem jest ta reduta! to 

symbol Bohaterstwa i odwagi. Męstwa i Waleczności. 
Honoru i ojczyzny. ta reduta to chluba ludzkości!

oJciec
chluba nie chluba, nie będzie mi tu syn podwórkiem 

rządził!

orDon
Miałem chyba prawo postawić w ogródku fortecę, jako 

syn twój, krew z twojej krwi!

oJciec
syn nie syn, a to nigdy nic nie wiadomo.

krÓl
reduta to symbol. znak Bohaterstwa narodu. Poświę-

ceń i oddania mężów walecznych ojczyźnie!

oJciec
tfu, takie świństwo świnie świniny świńskie świnie 

świnie!

krÓl
świnie?
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orDon
świnie?

oJciec
świnie świnie świninki!

orDon
świnie?

wszyscy
świnie?

krÓl
świnie… świnie… redutę trzeba zniszczyć. Mówię to 

ja, król, w imieniu narodu Walecznego i Bohaterskiego.

orDon
nie zniszczę!

krÓl
nie zniszczysz?

orDon
a zniszczę? nie zniszczę!

krÓl
zniszczysz!

orDon
nie zniszczę!

Wchodzi Pijak.



14

krÓl (groźnie)
nie zniszczysz?

PiJak
a ja reduty dotknę Palcem. Palcem jej dotknę i będzie 

mój Palec na zawsze w reducie. nie zapomnicie nigdy, 
że ja Palec palcowi palcem palec. Paluszek! Paluszek! 
Hihihi!

orDon
on chce znieważyć redutę!

PiJak
Palec paluszek palusiuńcio!

oJciec
a cóż to jest, takie dutknięcie!

orDon (pozornie beztrosko)
cóż to jest…

krÓl 
cóż to jest, niech dotyka!

PiJak
kiedy dotknę reduty Palcem, nie będzie już symbolu 

Bohaterstwa. Palcem pokonam bohaterów, bohatera Pal-
cem dotknę.

oJciec
Palcem go!
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PiJak
Palcem (ślini palec). Poślinionym Palcem dotknę redu-

ty! (Idzie z wyciągniętą ręką w stronę okna). Palcem! Pa-
lec paluszek palusiątko!

Ordon wybiega i wysadza się z redutą, żeby nie oddać 
jej w ręce Pijaka. 

PiJak 
Palec palec palcem dotknę!

Król wybiega i zamiata szczątki reduty, żeby Pijak nie 
mógł ich dotknąć.

krÓl
Honor ojczyzny uratowany!

MROŻeK:

Emigranci

Ściany brudne, gdzieniegdzie odpada tynk. Jedna słaba 
żarówka u sufitu. Po lewej i prawej stronie (na lewo, na pra-
wo – oznacza kierunek od strony widowni) dwa zniszczone 
drewniane łóżka. W głębi po prawej stronie spora skrzynka, 
zbita z desek. Przez uchylone wieko widać laski dynamitu. Na 
skrzynce, w jednej trzeciej jej szerokości, licząc od lewej, stoi 
brudna szklanka. Obok wyszczerbiony nóż i solniczka. Nad 
łóżkiem po lewej stronie malutkie zakratowane okienko.

Na łóżku po prawej stronie leży mężczyzna (OO) w zielo-
nym wyprasowanym mundurze. Mężczyzna jest barczysty, 
starannie uczesany, ogolony. Czyta książkę.


